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PR EN l itfE R ATA  miesięczna z dostarcz0- 
nlem do ocmu o ra i z przesyłką p ocztow i 
S słotę, zagraDieę ft złotveii. Konto cze 
kowe u Pocztow ej Kasie Oszczędnościowej 

Nr 80.259.
Cena pojedynczego N  ru 15 groszy.

Wilna, Sobota 21-go czerwca 1924 r.
Rsdakcis - administracja Ad. Mickiewicza 4. Tel. 228, otwartn od 9 do 3. Te!, drukarni 262.

/

CENA OGŁOSZEŃ. W iersz m ilim etrowy 
jednoszoaltowy na str. 2-ej 1 3 e j 20 g r ,  
za tekstem 7 groszy —  Kałda nowt. pod­
wyżka ta ry fy  obowiązuie wszystkie ogło- 
rzenla od dLla zmiany cen bez uprzedniego 

zawiadomię ni a.
W  nr śftlą.ecznych o 25 proc drożej.

B S E J M  I RZĄD.
F a łszyw e  pogłoski.

Za granicą*
A kiedyż wojna?

FELIKS HRABIA BROEL PLATER
właściciel dóbr Belmont, Z iem 1 Wileńskiej, urodzony w  Dąbrow icy 

11 Maja 1849 r. zmarł w  Wilnie, opatrzony SS. Sakramentami
19 Czerwca 1924 r.

E ksportac ja  do Kościoła P a ra f ja ln eg o  św . J ak ó b a  odbędzie się w sobotę o godz. 4 po poł. 
N abożeństw o  żałoone oraz odpraw adzenie  zwłok n a  dw orzec kolejowy w  poniedziałek 

23 C zerw ca  o godz. JO rano. Pogrzeb w  Belmuncie w  środę o godz. 11 rano .

Na te obrzędy zapraszają pogrążeni w  smutku

Żona i synowcowie

W ARSZAv7A , 20 VI (PAT.) W  Oto co p'sze p. Maurycy deWa- 
związku z wiadomością podaną leffe w „Paris-Midi 
przez niektóre dzienniki jakoby p. Dwie są dziś partje w  Niera-
minister spraw zagranicznych zło- czech: jedna pragnęłaby wojnę roz- 
żył onegdaj na ręce Prezesa Rady począć ch ćby dziś jeszcze, druga 
Ministrów podanie o dymisję, W y- jest zdania, że trzeba jeszcze po­
dział Polityczno-Prasowy Prezydjura czekać—trzy lata.
■ii dy Ministrów wyjaśnia iż jest Pierwsi mogą prawic nie wobo-
ona nieścisłą. dzj£ w rachubę. To stora, co ujada

głośno ale ją tak energiczny clIo- 
Taryfa celna ^ iek  jak w)n Seeckt trzyma krzep-

\,TAR 9 7 A w a  onvt p . j .  ko na smyczy, nuści ją nie inaozej
J *  w oh w ll l-s to .A f neJi. UMinistrów dnia 20 b. m. uchwaliła 

projekt rozporządzenia Prezydenta
chwila stosowna nastą Przede-

I iwyruoui. w8Zystkiern dopiero wówczas gdy 
Rzeczypospolitej w spraw e taryfy V/ F „ ncu,zi £ ycotamv s ię  z za

te u f J K a l a  «'Vbt. RohW : n/.I przecie wielcytecznie na ostatmem pos eozeniu przemySł0Wcy mający obecnie w
komitetu ekonomicznego ministrów \ ^  R J  8WJ0V  pr7ed,ięt:nor-

: ° hn t L d“ t ó :  stSa i fabryki, nie dopuszczą do

Wilno i Liga Narodów.
Od wrześniowego posiedzenia 

zgromadzenia Ligi Narodów z r. 
1928 pokutuje ciągle poruszana raz 
poraź przez prasę opozycyjną wer­
sja o grożącem wznowieniu sprawy 
Wileńskiej na forum Ligi Narodów 
—  o wniesieniu tej sprawy na po­
rządek dzienny zbliżającej się we 
wrześniu b roku sesj* ogól­
nego zgromadzenia Ligi. Po de- 
fip tywnem załatwieniu sprawy W i­
leńskiej przez Konferencję Am ba­
sadorów łącznie z ustaleniem 
wschodnich granic Polski — wersje 
te zdawały się wprost nleprtwdo- 
podobaemi. To też powszechnie za­
równo w Se mie, jak w Senacie 
•rfby^ano 'ekceważąco zaniepofrr.jr, 
nych l e i i  pogłoskami wilnian — u- 
ważaj.sc pogłoski owe racfcs.i za. 
manewr pras; opozycyjnej, p ragną­
ce! obai'ć niemiłego sobie przedsta- 
WicieH Foisk: przy L ’dze Naroków 
p. Sfjrmunu.

Oi tany zoiiżone do Ministerstwa 
spraw zagranicznych po po*ierfze 
niu z|ro:rii,'.dzenia Ligi Narodów 
ub. r. pisały, a p. Sk -muntowi u - 
duło s ię  u c h , lic całkowicie próoy 
łftewsKle bo ponow 6go wszczęch* 
sprawy Wileńskiej, podkreślają.?; w 
ten sp i6b "iiągm.ęty pr; nlago 
j f  kcb" sakoer... V  * ydzi,.h w sch o d ­
nim zas M. ż>. Z. jtda.o iu  zsenai^ 
rów, k'6ry zw óco się tam jat. ' 
do źródła n&jkdfopeteJK-ntfcJsziKgo z 
picibci o wyjaśnienie tej sprawy, 
oświadczono, że spraw'*, jest załat- 
Wiona pomyślnie i że mowy nie 
może być o podniesieniu jej parow- 
riem przed Forum L g.i Naioców, 
w szozeróiności wniesieniu jei na. 
porząties azituny przyszłego peine- 
go zgromadzenia L ig  Narodów.

Tymczasem jak to widać z pro­
tokołów czwartego zgromadzenia 
L ig i Narodów z września 1923 r. 
(patrz SocieU des NcUions. Journal of- 
ftciel z czerwca b. roku aneks 7) 
na posiedzeniu 6 em 25 września 
1923 roku było odczytane następu­
jące pismo delegata L itwy p. S i dzi- 
kauskasa do Prezesa szóstej ko­
misji.

•

Genowa 23 września 1923 r.
N a posiedzeniu z d. 7 lutego 1923, Rada 

L ig i Narodów  postanowiła pomimo prote­
stów  delegata L itw y  podzieli pas neutral­
ny, którego powstanie stoi w zw iązku z 
zamachem gen- Żeligowskiego, 1 k tóry  roz­
s ia ła  w  rejonie W ilna wojska litew sk ie od 
niskich. Pas ten został ustalony na mocy 

protokułu rozejmu,— należycie podpisanego 
przez przedstaw icieli rządu litor, zuJego 1 
rządu polskiego, 1 został na skntek żąda­
nia tego ostatniego zarejestrowany 1 ogło 
ssony pr-iec Sekretarjat L ig i Narodów , sto­
sownie do art. 18 8tatutu Rsąd litewski 
Jest zdania, że junlswitż żadna kwsstja

w nlem pod N.r

sporna, dotycząca podziału pasa neutralne­
go nie została przez strony zainteresowane 
i w warunkach przewidzianych przez Sta­
tut poddana decyzji L U i, przeto Rada L ig i 
Narodów n ie była kompetentna, aby z w ła i 
nej in ic jatyw y l bez zgody .obu stron mo 
dyflkowar warunki układu przez nie zawar­
tego, jak również nadawać swojej decyzji 
moc Zalecenia R a d y—wydanego na podsta­
w ie art. 15 § 6 Statutu. Rzr 1 litewski nie 
zgadza się z Radą L ig i Narodów również 
co do znaczenia zaleceń Rady wydanych 
na podstawie art. 15 § 6, Statutu i uważa, 
że wykładnik, który zastosowała Rada w 
tej m aterjl 1 w konkretnym wypadku nie 
je s t zgodny z przepisami Statutu.

Rząd Republiki l itewskiej na skutek 
tego, prosił czwarte Zgromadzenie, aby 
zechciałę wyjednać zgodnie z art. 14 S ta­
tutu upinję doradczą Stałego M iędzynaro­
dowego Trybunału Sprawledllwośei co do 
spornych kwestyj powyżej wyłuszczonych. 
To żądanie r/ądu litewskiego wpisane je s t  
na porządoic dzienny obecnego Zgrom adze­
nia 1 umieszczono Jest 

23 b.
Jeśli powyższe kwustje mają znaczenie 

przekraczające konflikt litewsao p,/lsk>, i 
zab iera ją  w sobie elementy doniosło ze 
wzglęuu lis, przyszłość i na wyrokowanie 
L is i  NaroSóią to dla rządu litewskiego 
p rzed s taw i ły  ono szczególny interes. Rząd 
litewski ma do czynienia z prowi nrycz 
ną linją demarkacyjną, którą nakreśliła 
Rada Ligi Narouów w wyżej wskazanych 
okoliczni śeiach, i które rząd litewski nie 
uznaje wc ile . Stan rz czy ostatnio stal się 
znacznie bardziej poważny na skutek tego, 
że Konferencja A ” basadjrów uważała za 
możliwe v- rezolucji, dotyczącej wschod­
nich graniu Polski powołać się na rzeczoną
derezję Rady.

'V każdym razie wobec braku odpowie­
dzi, która m iała być przez Konferencję 
Am basadoró' zakomunikowa ła na notę rzą­
du litewskiego z dnia 16 kwietnie 1923 r. 
notę. która się odnosi do powyższej decy­
z ji Konferencji Am basariorów i pragnąc z 
drugiej strony mieć na w z.lęd zie  te poufne 
wskazówki, których w tej sprawie udzielili 
mi członkowie Podkomisji dla sprawy l i ­
tewskiej, pozwalam sobie, w yraża jąc n a j­
głębszy szacuneo proAć Pana Panie Preze­
si®—o łaskawe postawienie wniosku, aby 
szósta Komisja 1 Zgromadzenie od łożyły  
na następne Zgromadzenie Ogólne L ig i N a ­
rodów na prośbę t rządu litewskiego rozpo­
znanie sprawy wniesionej na porządek 
dzienny czwartego Zgrom adzenia

Podpisano: bidzikauskaa, pierwszy dele­
gat L itw y

Protokuł zaś z odnośnego z dn. 
25 września i923 r. posi.dzcira 
czwartego zgromadzenia L ig i Na­
rodów (patrz ti.mże) bruml:

.Kom unikat delegata L itw y, dotyczący, 
sprawy postawionej na porządku dziennym 
Zgromadzenia na żądanie Rządu litewskiego: 
Prezes komunikuje K ,m isi i treść listu p. 
Sidzlkauśku-a, w którym to liście delegacja 
litewska wyraża życzenie, aby sprawa wnie­
siona na porządek dzienny na żądanie rzą­
du litewskiego, była zd jęta z powądku o - 
brud 1 odesłaniu do ^Zgromadzenia na rok 
naatępny.

Odczytany jes t lis t p. S idzikaaskara i  
d. 25 września 192 (Aneks 7). P . Sldslkau- 
skas (L itw a ) prosi, aby zgodnie, ze zw ykłą 
procedurą sprawa była przedmiotem rere 
ratu na Zgromadzeniu Prezes przyłącza się

do żądania przedstawiciela L itw y  1 propo­
nuje Komisji wy.nuczyć p. Hr. Bonlnt Lon- 
gare (W łoch y ) jako  referenta. Propozycja 
je s t przyjęta.

«
Z protokułów tych widać jasno, 

ie  sprawa Wileńska nie tylko, że 
jest Da porządku dziennym zbliża­
jącego się zgromadzenia Ligi Naro­
dów, ale ma już na tem zgroma­
dzeniu swojego referenta, że zakwe­
stionowaną jest prawomocność de­
cyz ji delimitacyjnej Rudy Ligi Na­
rodów, a na tej podstawie i decyzji 
Konferencji Ambasadorów i jest 
tendencja odesłania tej sprawy 
przed Międzynarodowy Trybunał w 
Haadze. w nasaem zaś I\ nisterjum 
spraw ztgranicznych w dziesięć 
miesięi/y po ostatniej decyzji zgro- 
tnedz' nia L  g:, wywlekającej zda­
wało się przesądzoną już sprawę 
znowu przed forum publiczne nie 
tyilio nie o tera nie wiedze, lecz 
zap iwii-iają, ie  wszystko jest... w 
porządinil

I w dodatku, wszystko io b;;- 
najmi sei nie wytrąci, z równow»»j 
a i nas. ych pcdbyśów', ani posłów, 
ani senatorów, m i odpowiedzialny 
za te sprawy rząd, boi ministra nie 
inf'?-;:owaneto nawet naleźrcie 
przez- od?'.--! -edhich współpracow­
nik ó w.

Có . wlec dzi wne o v,robec; 
ż.* p r z e g r y w a m y  n a w e t  te spraw y,  
w i i.órych otc ioy  za sob ą  najw ięk  
sze  ps<tencje ws( ólcz-rsno.

i'. SkiriCunt potrafił przegrać  
p z. ciei sprawę K -*jp^dy pounino 
Łe^o, i i  Polska iniaia za sobą w 
tej purawle uchwały KSnfęrenoji 
Ambasado, ów.

P. S-tirmunt potrafił dipuśrić do 
posthwiema pod znakiem Zi-pytant 
sprawy Wiieńskiej pomimo, iż róv/- 
nież ma Polska w tej sprawi® i u- 
chwftły Konfereucji Ambasadoró1'" 
za sobą i zaprotokołowanie tej 
sprawy przez Sekretarjat Ligi Na­
rodów.

Ciężką sytuacię w spuśclznie 
po panu Skirmuncie łącznie z obni­
żeniem prestige‘u Po'skI wogóle na 
terenie międzynarodowym mieć bę­
dzie nowy delegat Polski w Lidze 
Narodów. mr.

Zjazd ttomlnternu.
RYG A, 20.V I. (Teł. własn.— s). Z 

Mos- wy donoszą o otwarciu V-go 
wszechświatowego komunistyczne­
go kongresu międzynarodowego. 
Otwarcie kongresu wyznaczone 
pierwotni* na 15 b. m. nastąpiło 
dopiero 17.

Mowę inauguracyjną wygłosił 
prezes komintsrn‘u Złnowjew, na­
stępnie zaś uchwalono rezolucje 
protestu przeciwko .białemu terro­
row i" w Zaohodniej Kuropie oraz 
pozdrowienia dla ozerwonej armji.

szeniu odnośnego rozporządzenia o- 
partego na punkcie 2 artykułu I i 
11 ustawy z dnia 11 stycznia 1924r. 
o naprawie skarbu i reformie wa­
lutowej.

Opodatkowania duchownych.

W ARSZAW A, 20 V I (P iiT .) Sej-

tego aby one znalazły się —na tere­
nie wojny! G zami też operować
nie moina w okupowanej prowincji, 
a wiaoomo, że przyszłą, wojnę roz­
strzygną—gazy trujące.

Będą N -tmcy łudzić nas obietni­
cami, połowicznemi wypłatami— e i  
s ’ę z Ruhry wyc iamy. Anglików 

mowa komisja skarbowa uchwaliła też po radą wyprowadzić w pole. 
proklamowaną przez pos. Putka i Spodz ewaią się żo wojska angiel- 
Sruołę rezolucję w sprawie opodat- skie wyjdą z Koionji mniej więcej
kowania osób duchowych. w styczniu 1925-go.

Cała pomysłowość i zapobiegli*
Obejmowan e granicy na Sląrku Cle- wość uiem ecka wytężone są obec- 

szyńsklm. nie w c*lu poróżnienia Francji i
PTP>Q7 VM on VT fPa -  v » ia Angfli. Wi-jny nie mogą Niemcy roz- 
C ILoZYN, 20 VI (PA i . )  Dnia f6 .p0CZą( pr/ed posiadaniem gwarancji,

VI o* r* rozpoczęły słę na S!ąaku gdy pociągną zbrodnie na Parył
C eszyńsif im prace n;i przesunięciem 0pinja w Anglj’ ani drgnie. Muszą
dotychczasowej linii iemarkaoyjnej pewność, że A - g j a  zachowa
na oznac-o a słupami granicę pań- gję jeżeli nie obojętnie to spo'iO’nie
słwa, wczoraj zas rozpoczęło się W()beC t^atu douc anego, tj: zama-
ooejmowanie tej granicy przez wła- kowania Prryża, ale i jego zdobycia.
dze adniinistrioyj o i skarbove obu KamoaVlł r..zpno:me sio n*
penstw. w eął <0eiegafjl polsaiej wschodz,e od lrtliorHauia pr29, Niem­
y/chodzą: maior Romaniszyn, ako 
przodstawiciei rządu i Komisji D > 
lioiitacy nej, oraz inź. Zawadowski, 
z ramienia województwa Śląskiego. 
Z' strony czeskiej występują; radca 
sądowy p. Schulier, z ramienia rzą­
du Ł ajowego w Opawie, oraz radca 
ministerialny Durich, jako prze f |ta -  
wiciel Kom.sji Deiia-itacyjnej W 
■ nieo b 16 i 17 b m , nastąpiło 
przejęcie granicy od gor Górno­
śląskich aż do Cieszyna, dnia 16 
b. u,, ka podpisanie w goiskidf 
cźi^ści iiilAsra Cie.izyra odn snego 
pr o rłu. Obie delegacjo ranach  
swvcb kompetencji usunęły szereg 
u rudnif.-ń iokaloycb. które wytwo-

ców Polakom S ąska. Łatwy ten 
triumf zelektryzuje żywioły w 
Niemczech, wo n,« przeciwne, zgal- 
watiizuje je, nastr ,i w  jowniczo.

Dołożą też N.emcy usilnych sta­
rań aoy poił* win. mobilizao r odby­
ła się we Francji... bez entuzjazmu 
z roi<u 19.4 iZO.

Francja przecie —pisze fra‘>cuski 
nie skoczy w ogień za- 

P(,!skę, n'a pan a se faire casser la 
figurę pour la Polegnę.

J es i: 1 m y  Nie icom ode­
brać d P..:ski S ’ąsk, wysta-czy to 
dla Niemiec naizupełr’ej — N erncy 
wzarnian chętnie pozwolą Francji 
zatrzymać na zawsze Alzację i Lo-

rtyttł dl a diiuśżi miejsc: węj prLe- taryn;ri^. 55 may u kąinter,kowani od____   . V. S . On n l r l l  f i ft *■ ' j Ł v
jyschodi: pr/.fea a;ią szczerzyć zęby 
my -a<nód. To już ułożone! 0'esi 
promis!

T le, ale Niemcy choćby naibar- 
dzi >j n a sy co n e  będą c h c i ły  o d z y s ­
kać G&wną granicę Reno. A  że to 
konieczność.. .  w y t łu m a c z y  naro lek- 
■:a esfcadła amolotow puszczona 
m Karyż z ooiib&im gazowe mi. Ani 
s ,ę  obejrzymy lak argumenty... prze­
mówią. Nie zapominajmy, że Już w 
1918 tyra wyna^ziom w A  neryce 
lewizyt, to jest  gaz bezbarwny i 
bezw m a j  którego sto ton mogło 
udusić, tek udusić miasto t »k  wiel­
kie jek New Jork. Ile trzeba by tc-go 
gazu  dla uśmercenit Paryża? W y ­
starczy 200 samolotów z których 
by każ iy puścił na miasto 500 kilo 

R Y G A . 20. V I  (Tel. w ł - « ) .  Sledz- lewizytu. Ludność pozostała przy 
two w  sprawie Andrzeja Needry iyciu rozpierzchłaby się na wszyst- 
zostało już ukończone. Ak t oskar- strony świata, 
żarna zarzuca mu, że jesieuią 1919 A  od tej daty chemicy niemii-c- 
r. w Mitawie wraz z Bermontem, °y  ‘ pewnością nie próżnowali. Rę- 
Waukinam, pastorem Kupre i ad- czyć nawet wolno, że prześcignęli 
wokatem Albertem, w  cełu zmiany swych kolegów amerykańskich, 
panującego ustroju, przejął władzę. Miejmy—konkluduje pul 
opierając się o armję ochotniczą, francuski—tyle tylko 
ttóra była z Łotwą na stopie wo- tyle gazu aby w odwet za zaisz- 
ennej. Nadto zać wtajemniczył czenie Paryża ^
Jermonta w różne projekty 1 wydał wystarczy. I  ^ °y  sposob u- 

odezwę wzywającą armję łotewską pokoju,
do przejś*ia na stronę Bermont*. odmo, to wystarcza:

Przestenstwo to jest karane ■*» Hrancji. Ale czy wystarcza, za 
śmiercią. Rozprawa sądowa odbę- E ^  PI08^61116®' szczęścia ludz- 
dzie się na jesieni prawdopodobnie a:o8clł gdy tak zaczniemy jednt i r ti-

pro'-vudzenie granicy r a  Ś ląsk u  Cie- 
/;vńśk” U. U tw o rzo n o  n o w e  p u n r .y  

przejśc ia  i drogi celne oraz ponta- 
n wi no przedłożyć obu r?,ądom 
prop /yc ift  przt.p?owad>.en:a ti 1- 
s v. h u ła tw ie ń  konieLiiin t h 1 iy. ż y ­
cia f> spodarczego  lu d rośc i .  Ob^c'©  
r o w e j  l ; r  j» granicznej na w y m ien io ­
n ym  doinku nastąpiło dnia 2o b. 
m. o goaz. 12, a w dniach 20 i 21 
n astąp i objęcie  p ozosta łe j  czę śc i  
pas?, granicz ipge, t. j. od O eszyita  
do . r.iaicy s ło w a e s je j .  P<Tdpis.'.nio 
odnośnego  protokułu  nastąpi w  Cio­
sz  va ie  Czeokim 21 5. ra.

Sprawy Needry.

w sierpniu w sądzie

Dla elarplaeyeli na zatiardzanle
Powszechnie inanc ze swe] skutecmośol pi­
gułki francuskie Carsariae Leprlact znąjdu- 
ją  się we wszystkich aptekach I ..eh 
aptecznych.

wojskowym. 9tm  burzyć miasta, wyludniać całe 
prowincje... to ci dopiero nastanie 
Królestwo Boże na ziemi.

Nie, nie, punie de Walefłe, sam 
pan na żadnych gruzaoh siozęfici*. 
i zadowolenia nie zazna. Nawet na 
grudach Berlina.

Lektor.
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Cale Wilno i okolice n i  B t i  n  1  1  ■ ■ 5   *  - —** w Noc Świętojańską —  
zap raszam y na w s p a n i a ł ą  ]|9 0 D 0 I K I  I W la B l IC l  w
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Sprawy gospodarcze.
Echa Zjazdu Samorządowego.

Od p. Marjana Cyw ińskie­
go, delegata W ydziału  P o w ia ­
towego Sejmiku Św lęclauskiego 
na Zjazd Sam orządowy o trzy ­
mujemy następujące uwagi.

Zjazd zorganizowany przez Wy­
działy Samorządowy i Rolny Dele­
gatury Wileńskiej, mógłby mleć 
zwłaszcza w chwili obecnej aiesły- 
chanle doniosłe znaczenie, gdyby 
organizatorowie nadali mu charak­
ter ścisłe samorządowo-rolniczy. a 
nie rolniczo akademicki, tak jak to 
niestety miało miejsoe. Zjazd samo- 
rządowo-roiniczy w przededniu kon­
gresu rolniczego oraz w przededniu 
rewizji tej zgubnej polityki, którą 
Rząd do rolniotwa stosuje, a dziś 
zdaje Się nieco naprawić zamierza— 
Zjazd, na którym poruszoDoby 
ewentualnie zagadnienia ocjólno- 
państwowcgo charakteru jak np.: 
cła ochronne, rujuuiące nasze rol­
nictwo, taryły kolejowe, niskie ce­
ny abóż — jedne m słowem, to 
wszystko co w dzisiejszej dobie po­
wojennej nie daje naszemu rolnio- 
twu odrodzić się i dojść do równo­
wagi gospodarczej—byłby niezmier­
nie pożądanym 1 bezwątpienia bar­
dzo owocnym.

I pod t jm  względem relerst pr. 
D-ra W. Staniewioza p. t. „Zagad 
nionie Ziem Wsohodnich & sytuacja 
obecna w rolnictwie*, był nader 
cennym materjąłem, z którego da­
łoby się niewątpliwie wyciągnąć 
odpowiednie wnioski, oraz powziąć 
pierwszorzędnego znaczenia uchwa­
ły* gdyby nic to, że dyskusja nad 
tym najaktualniejszym referatem 
Zjazdu, pomimo upomnienia się o 
nią (w  porządku dziennym nie była 
przewidziana) nie była niestety 
przeprowadzoną, ze zrozumia­
łych zresztą powodów, albowiem 
nieunikniona tu była jeżeli nie kry­
tyka dotychczasowej polityki Rzą­
du, to conajmGiej jednogłośne żą­
danie zmiany tej krzywdzącej rol­
nictwo polityki/ Tych przykrych

THATK POLSKI (Luti*».)

D z i d

r „Czy jest 'co do oclenia“
Krotoctawlla Henneąuina 1 Vebera 

Początek o godz. 8 wlecz.

W y s t ę p y  
K. Junosza s t ę p o w s k i e g o

W  poniedziałek —  pretnjera

„Anioł o|)iekańczy“
Komedia Plcarda.

ł

T B A T R  L B T N l  
D z i d

„Frasqiita“
Operetka Lehara 

Początek o -coda. 8-ej wiesz.

tematów oczywiście na Zjezdzie 
postarano się unicnąć.

Natomiast cuły nacisk położono 
na obrady w Sekcjach, gdzie porusza­
no cały szereg spraw Sciżle fachowych 
z zakresu techniki rolniczej i ' j e j  
rozwoju. A  więc zaczęto od flfc>ńca.

Boć nie do pomyślenia przecie 
są wszelkie techniczne ulepszenia 
zanim Rząd nie ureguluje stosun­
ków na Kresach Wschodnich, a 
przedewszystk eui nie zwalczy ban­
dytyzmu, który literalnie opano­
wał nie jedną okolicę w Wileńsz­
czyźnie. Do tego wszystkiego, co 
się w sprawie bandytyzmu na ła­
mach poczytnego „Słowa" drukowa­
ło, dodam jeszcze jedną uwagę: 
trzeba być mieszkańcem wsi, ażeby 
wyozuć to stopniowe obniżanie się 
w oczach miejscowej ludności po­
wagi władz polskich, gdy oczy tej 
ludności widzą tylko bezradne wy­
siłki i bezowocne boryk&n.e się z 
plagą bandytyzmu A  dalej, czy są 
do pomyślenia jakiekolwiek ulepsze­
nia techniki rolniczej, skoro gospę- 
darstwa,drobnej własności pocięte 
w sznury i uzależnione wzajemnie 
od swych właścioieli nie mogą się 
wyodrębnić i zindywidualizować, do 
czego doprowadzić może jedynie 
komasaoja wsi. Pod tym względem 
przedstawiciele Sejmików zwrócili 
uwagę na wadliwość odnośnych 
U9taw komasacyjnych i na potrzebę 
ich zmiany, na oo w Wilnie odpo­
wiedziano: ustawy są nietykalne.

I  wreszcie czyż można przy­
puszczać, że ta ludność wiejska, 
która widzi zupełne upośledzenie 
jej Interesów, uwierzy w szozerą 
intencję jakichkolwiek zapoczątko­
wać agronomicznych?

A  ponadto zabrakło na porządku 
dziennym zjazdu tak aktualnej 
sprawy podatków; i jeżeli o niej 
mówię, to mam na myśli tę rzad­
ką sposobność porozumienia się w 
tej materji przedstawicieli wszyst­
kich Sejmików ziemi Wdenskiej. 
Deb ty  na ten temat oczywiście 
p .żądane były nie dlatego, aby na 
Zjfrź izie budować barykady, z wy­
sokości których sypałyby się gro­
my i protesty, a jedyule tylko oe 
lem powiżnego, treściwego i spo­
kojnego omówienia niezdrowych w 
dziedzinie podatków objawów, juk 
np.: wprowadzenie w życie podatku 
od iuwe>. tarza żywego, co jest 
sprzeczne z jednolitą opinią wsi 
wielokrotnie już stwierdzoną. I  w 
końou byłby to moment bardzo 
odpowiedni do rzeczowego pod­
kreślenia tego zignorowania przez 
czynniki rządowe opinii przedsta­
wicieli wszystkich odłamów spo­
łeczeństwa powiatu Swięciańskiego, 
oplnji niejednokrotnie wyrażonej na 
po leczeniach t. zw. komisji Sza­
cunkowej Powiatowego Urzędu skar­
bów go; i pod tyin względem jowiat 
Swięoiański jest klasycznym przy­
kładem niestrawieddwogo przy­
działu do niewłaściwego wyższego 
IV  nkrę u ekonomicznego podatku 
majątkowego, co w swoim ozasie

poruszono było w Warszawie i o- 
czywiście bez żadnego rezultatu.

, Zeznawać doniosłość wyżej po­
ruszonych spraw rzecz oczywista 
może tylko mieszkaniec wieiski na­
rażony na napady bandyckie, na 
przekraczające jego zdolność płat­
niczą podatki, na wegetowanie z 
powodu braku regulacji (komasacii) 
rolnych, oraz braku jakie j kolwiek- 
bądź pomocy agronomiczne'.

I aczkolwiek najwybitniejsze siły 
fachowe ofiarowały swoja wiedzę, 
oraz ceane doświadczenie, przyj­
mując udział w Zjeź -zie, jednakże 
ta istna powódź rezolucji, w jakie

obfitowały obrady w sekcjach, o* 
słabiła oraz zasłoniła przewodnią 
myśl Zjazdu, o której tak aktualnie 
pr. Staniewicz mówił w  referacie 
swoim. Krótka, zwięzła mocna u- 
chwała, odźwierciadlająoa faktyczny 
stan rzeczy na wsi, o którym de­
legaci Sejmikowi, mogliby dać dużo 
cenn°go materiału, gdyby ich oczy­
wiście o to zapytano — taka u- 
chwała z pewnością nie przeszłaby 
bez echa, jak na kongresie rolni­
czym, tak i w wyższych rolniczych 
sferach rządowych w Warszawie.

Takiej uchwały niestety na 
Zjeździe zabrakło.

Z Parlamentu francuskiego.

Obrady Sejmu.
PosJadz-nle Izby Poselskiej.

W A R S Z A W A , 20.VI. (PAT). Na 
dzisiejszem posiedzeniu Sejmu pos. 
Bobek referował ustawę o ochronie 
drobnych dzierżawców rolnych -1 
zmianach do tej ustawy. Mówca 
proponuio dwie rezolucji. V  dłuższej 
dyskusji pos. Bitner uważa, iż u- 
st,a«wa jest sprzeczna z konstytucją 
i tworzyć oędzie nową szachownicę 
wiejską, co będzie źródłem wiecz­
nych protestów. Mówca zgłasza w 
końcu wniosek o odesłaniu tej u- 
istawy do komisji. Wniosek Izba 
odrzuciła.

Pos. Kowalczuk (P. S. L.— Piast) 
omawiając zgłoszone poprawki o- 
świadcza, iż ustawa ma charakter 
bardziej społeczny niż gospodarczy.

Trzeba wprowadzić system dzier­
żawny przynajmniej 25-lei.ni, z tem 
iż właściciele nie mogą podwyższać 
czynszu, jeżeli dzierżawcy swą pra­
cą lub kapitałem polepszyli kulturę 
i zwiększyli dochody ziemi.

Pos. Putek (Wyzw.) oświadcza, 
iż ustawa nie może być przywilejem 
średniej własnośoi, lecz musi być 
podyktowana Interesem społeczeń­
stwa. Pos. Bownsford (ZLN) i pos. 
ks. Kubik proponują, aby ustawa 
nie obejmowała poznańskiego i P o ­
morza, a na wypadek odrzucenia 
tej poprawki, wnosi aby przynaj­
mniej wyłączyć dobra kościelne 
fundacyjne i samorządowe z pod- 
dzlałania tej ustawy. Przeciwko tym 
poprawkom przemiaw.ałi pos. Pu- 
tek (W,vzw.) i pos. Szmigiol (P S L — 
Piast). Głosowanie odroczono do na­
stępnych posiedzeń Izby w przy­
szłym tygodniu.

Następnie przystąpiono do usta­
wy o uprawmeniach Ministerstwu 
Pr? cy i Opieki Społecznej do po­
woływania nadzwyczajnych komisji 
rozjemczyoh dla załatwiania zatar­
gów zbiorowych między pracodaw­
cami a pracownikami rolnymi. Pos. 
Kwapiń^kt zgłasza wniosek aby 
ustawa obo v;ązywała tylko przez 
jeden rok od dnia jej ogłoszenia. 
K erownik M-stwa Pracy i Ojieki 
Społecznej p. S mon sprzeci wia się. 
W głosowaniu, Izba nrzyjęła wnio­
ski pos. Kwhpińskiego, poczem

uchwalono ustawę w drugiem ozy- 
t^niu. Trzeci * czytanie ustawy 
odbęczie się na następoem posie­
dzeniu.

Izba przyjęła następnie w trze- 
ciem czytaniu ustawę o zmianie 
przepisów budowlanych w b. zabio­
rze rosyjskim.

Przyjęto następnie dwie popraw­
ki do sprawozdania pos. Kaweckie­
go i niektóre poprawki Senatu do 
ustawy w sprawie uwłaszczenia 
czynszowników i wolnych ludzi.

Na tem posiedzenie zakończono. 
Następne posiedzenie odbędzie się 
jutro o godz. 10 rano. Na porządku 
dziennym dalsza rozprawa bud­
żetowa.

Z Finlandji.
Traktat handlowy finlandzko-japoński.

Mowa Herriota.

PARYŻ, 20.VI. (PAT). Herriot, 
zabierając głos na wczorajszem po 
siedzeniu Izby zaznaczył na wstę­
pie, że będzie mówił ty ko o spra­
wie ambasady przy Watykanie w 
kwest;ach finansowych i polityce 
zagraniczne'. Mówca oświadozył, że 
Francja powinna być matką nie 
tylko dla katolików, ale także i 
dla wszystkich swych dzieci, zazna­
czając, że uważa za zbędne utrzy­
manie ambasady francuskiej przy 
Watykanie. Z powodu obelżywych 
słów jakie padły w stronę ław mi­
nisterialnych przyszło do ogólnago 
zamieszania, wskutek czego posie­
dzenie Izby zostało zawieszone.

Kondolencja w  s p r a w o  m orderstwa  
Matteotiego.

_ PARYŻ, 20,VI. (PAT). Po prze­
mówieniu Herriota zabrai głos de­
putowany, były minister Letroąuer 
i oświadczył, że żadne gwarancje 
nie będą miały wartości jeśli Fran­
cja nie będzie miała możnośei na­
tychmiastowego ponownego pobra­
nia Zastaw ów  na wypadek uchy- 
oień Niemiec, po przegłcscwauiu 
Yotum zaufania Izba przyjęła gło­
sami lewicy przeoiw prawioy wniosek 
socjalistyczny, który głosi, że par­
lament francuski boleśnie dotknięty 
porwaniem Matteottiego, potępiająo 
wszelkiego rodzaju zbrodnie poli- 
tyozne przesyła wyrazy sympatji 
parlamentowi włoskiemu.

Yotum zaufania.Dnia 7 czerwca został podpisany 
w  Helsingforsie traktat handlowy 
pomiędzy Finlandją a Japonją, opar- PARYŻ, 20.VI. (PATJ. Izba dę­
ty na nasadzie wzajemnego najwięk- putowasych uohwaliła votum zaufa- 
szego UDrzywiljowanla. Obecnie to- n<a dla rządu 8l8 głosami prze­
czą się pomiędzy odnośni mi rząda- ciwko 234
lpi pertraktaoje co do ratyfikacji i —___
wprowadzenia traktatu w życie.

Targ i finlandzkie.
Pomiędzy 1—8 lipca odbędą się 

w Heisingforsie doroczne Targi Fin­
landzkie. Liczba eksponanów prze­
wyższa 300, z czego około 50 jest 
obookrajowców.

Nadzieje S. S. S. R.
R YG A . 20. V I  (Tel. w ł.-a ).  W  

kcłaoh rządzących S. S. S. R. w y­
czekują, w nwiązku z zwycięstwem 
opozycji w Japonji, znrany kursu 
zewnętrznej polityki Japonji w Sto­
sunku do Rosji Sowieckiej. Krążą 
uporczywe pogłoski, że w najbliż­
szym czasie zostaną odwołane 
wojską japońskie z Sach»lir«u, d o -  
ozem ma nastąpić konferencja ja- 
poń9ko-sowitiolca w Tokio lub Da- 
renie.

Podroż p. Herriota.
L O N U fN , 20.6. (PAT.). V  ko­

łach polity jznyon angielskich oka­
zują dużo zainteresowania dla wi­
zyty  Herriota. Ze źródoł miarodai- 
cyoą informują, że rozmowy, jakie 
prowadzić będą ze sobą obaj prom- 
jerzy będą miały charakter infor- 
macyjn-prywatny i strzeszczać się 
będą przeważnie w wymianie po­
glądów na plan odszkodowawczy 
komisji Davesa i sprawę bezpiecz­
nego wprowadzenia tego planu w 
życie.

PARYŻ, 20 6. (PftT.). W drodze 
do Londynu towarzyszyć będzie 
Herriotowi ambasador franouski w 
Borki nic Murgenrit, który przybył, 
do Paryża. Przed opuszczeniem 
Berlina Marguerit był przyjęty przez 
Stressemana, który przedstawił nie­
miecki punkt widzenia na ostatnie 
oświadczenie Herriota.

Przez szparę.
I na Smie-ć znużODy w łó ­

częgą potępieńczą atanął Izrael 
u rozstajnych dróg

— Dokąd ś&! Gdzie znaj 
dz<e Się nlcojoCe dia ducha 
nasiego?

W ówczas z nieba do stóp 
Izraela spadł zwój, na którym 
w idniały d w a  ty llio  w yrazy

—  Do Polskll

Z hebra|«kl«h legend o PoUoe.

Niema dla Pol ;ki socjalno poli­
tycznej kwtstji donioślejszej nad 
kwestię żydowską. W równej mie­
rze wewnętrzną jest jak zewnętrzną; 
w  równej mierze reguluje w kraju 
stosunki najdrażliwsze narodowo 
^ciowe i klasowe, jau n&der silny 
wywiera wpływ na stanowisko Pol­
ski międzynarodowe, na stosunek 
do niej obcynh ludów i rządów. W  
obu wypi.dkach działa niepostrze­
żenie, niemal konspiracyjnie— a pew­
nie-

Nie trzeba tracić w;elu słów. 
Wystarczy uprzytomnić sobie: co 
znaczy ala Polski mieć żydów ta  
■ubą i co znaczy mieć ich pneciwko 
sobie. Z  tego przecie zdaje sobie 
■prawę najbardziej nawet tępy i 
oiemny rodak Orzeszkowej i Jana 
Jeleńsklego, Konopnickiej i Nowa- 
czyńskiogo.

Jeizckis mniej mi chodzi w tej 
ehwlłi o „przekabacanie11 kogokol­
wiek z nas bądź na stronę judofil- 
stwa bądź antysemityzmu Chodzi 
mi tylko i jedynie o to, abyśmy,

szanowny 1 łaskawy czytelniku, byli 
ze sobą w zgodzie na jednym, je ­
dynym punksią Cv> do tego miano­
wicie, Ż3 żydzi stanowią w Polsce 
element i społecz iy i polityczny 
w ie lk ie j wagi; słowem co do w ielk ie j 
doniosłości dla narodu i państwa 
polskiego kwesi.ji żydowskiej (w 
ten lub w ów sposób „załatwionej* 
a tem bardzo/, iak obecnie puszczo­
nej samopas na wszelką ewentual­
ność ewolucyiną).

S k o r o  zaś— ja.c sądzę — dwóch 
zdań O1 d tym wzjjjędem niema, 
niech spytam bez owijania rzeczy 
w bawełnę: znamyż my żydów gra­
jących w naszem życiu społe< znem 
i politycznem tak wielką rolę?

Odpowiedź wypadnie krótka: 
Nie znamy. Gorzej jeszcze. Zdradza­
my wyraźną niechęć do zajmowa­
nia się żydami, ich obyczajowością, 
organizacją społeczną, charakterem, 
kulturą... im dalej od wszelkjego 
.iydowstwa" tem lepie ! Niepraw­
daż?

♦
Ja zhś dziś poproszę moich nie­

skończenie wyrozumiałych i cierpli- 
wyoh czytelników aby zechcieli zaj­
rzeć w świat śydowtlń —  choć przez 
szparę.

Niby, tak, przez jakąś szczelinę 
w murze żydowskiego ghettta? Al- 
boż gdzie jeszcze istnieje ghetto 
żydowskie?

Odpowiem: Tak, istnieje, świat 
żydowski opasany do dziś dnia mo­
rem-.. hebrajskiego alfabetu. Alfa­
bet ten (wcale nie łatwy do op?no

wania) zamyka na siedem pieczęci 
prasę i literaturę żargonową, czyli 
żydowską, to jest najkapiialniejsze 
źródło bezpośrednich wiadomości o 
tem, co się dzioje wśród mas ży­
dowskich i jakiem! one masy są. 
Język żydowski dzięki s w y m ,  bo­
daj czy nie aż 70 procentom słów 
niemieckich, jeLeli trud nawy jest do 
zrozumienia gdy się s'.'/b:;o n>ra 
mówi, to w  piśmie i w u n ik u  ;»st 
o;> zrozumienia łfttwy, osobliwie 
d<a liciuych u nas ludzi taładują­
cych lęzykiem niv: ;i< ckim. Nieste­
ty, iednfc1- próby wprowadzenia do 
żargonu a.fabetu łacinskugo pozo­
stały do dziś d n ia -p 'ób arr .  Tak 
zupełnie .hk w Japonji.

Oczywiśtie całe nowoczesne pi- 
śinien ictwo hebrajskie (język he- 
braisiti jest drugą mową roacimą 
żydów, jest ich drugim jeżykiem 
nsrodowym) nie może wyzbyć się 
alłabeta hebrajskiego dla wygody 
cudzoziemców. Ale żargon! Dajcie 
żargonowi alfebrt łaciński, a co 
najmniej połowa trudności w roz­
wiązaniu w Polsce kwestji żydow­
skiej będzie usunięte. Wszak prze- 
si« nie tylko cierawrśi zajrzenia w 
głąb dusz żydowskich, żydowokiego 
bytu, żydowskiego życia dyktuje te 
słowa. Dykł nje je  głębokie prze­
świadczenie, że gruntowne poznanie 
żydów nierłj chanie ułatwi ąpołe 
czeństwu poirkiemu, 1, co za tem 
idzie, rządowi Rzeczypospolitej Pol­
skiej znalezienie i ustamnle racjo­
nalnego i szlachetnego modus v?vendt 
z jakże niemałą, n przedewszyst-

kiem jakże ważką grupą naszyoh 
współobywateli narodowości żydow­
skiej.

Tymczasem ograniozenl jesteśmy 
do korzystania, z lego, co sami ży­
dzi uam z s.eb.e dają: w postaoi
kdqżek i czasopism wydawrnych 
w języku polskim, bądź odżwfercia- 
dlaiących żvc e żydowskie b ą d ź  słu- 
żącyon „sprawie żydowskiej*. Wo­
lelibyśmy z prasy i literatury ży-j 
dowskioj czerpać sami., ale—-ko ! 
rzystajmyż choć przynajmniej z tej'
szpary w  grubej zasłonie!

*

Oto np. zaozął św ieżo w ychodzić 
w W arszaw ie, redagowany przez 
dr. l \  Bałabana, poważny, bardzo 
starannie i um iejętnie redagowany, 
i nader c ie ia w y  m iesięcznik ż y ­
dowski w  języku  polgkim. Tytn ł; 
„N ow e życie*. We wstępie do p ierw ­
szego, podwójnego zeszytu , za maj 
i czerw iec r. d. redakcja tłumaczy 
krótko i jasno cel wydawnictwa. 
Chodzi o zaprezentowanie społe 
czońptwu polskiemu: w iedzy żyd ow ­
skiej, literatury, prądów um ysło­
wych, socjalnych, kultu*y. W olny od 
w  zelkich politycznych tendencyj 
zamierza też m iesięcznik uw zględ­
niać „kw estję  poisko-żydewskj," po 
ozytu jąc ją  słuszDfe za jedne z najży­
w otn iejszych zagadnień w ezm ętrz- 
nyoh Państwa Polskiego, i starając 
się „utorować drogę obopólnemu 
porozumieniu, opartemu na podsta­
wach nrawdy i etyki*.

Otwiera nader obfity materjał 
zgromadzony w półtorasta stronioo-

wym zeszycie: początek gruntow­
nej rozprawy d-ra Bałabana o ka­
ru: tach w Po^ce (mamy ich tu w 
WTnie a osobliwie w Trokach), Idzie 
dalej sylwetka, nadesłana z W ie­
dnia, filozofa bytu żydowskiego 
„poetyzującego polityka socjalnego* 
Zangwila, urodzonego w Rosji a 
piszącego po angielsku. Bardziej 
zajmie nas rzecz c pierwszym socja­
liście w literaturze hebrajskiej. Był 

'nim Aron Lieberman, rodem z Łu­
ny w b. gubernji Grodzieńskiej. 
'W roku 1875-ym organizował tu, w  
Wilnie w  rabintoznem se-ninarjum 
potajemne stowarzyszenie rewolu­
cyjne. W ykryto je; Lieberman i  are­
sztowano; udało mu się uciec do 
Paryż*; w _Wiinie zestawił żenę i 
troje dzieci.,. Za granicą pod przy- 
branem nazwisk’ em Fremana (do­
słowny przekład angielski: wolny 
człowiek, Lieberman) szerzył socja­
lizm wśród inteligencji żydowskiej, 
wydawał czasopisma. S/.kic, o któ­
rym mowa, skreślił dr Goiber na 
podstawie aktów sprawy areszto­
wania Artura Fremana reetc Aronu 
Liebermana w Wiedniu i wydaleni* 
go z granic Rnstrji w ld78-ym.

Dr. Bchiper zdaje obszernie 
sprawę z trzeciego tomu wielkiego 
dzieła Masa Webera zawlerająuego 
znakomite studjnm o socjologlcznem 
podłcżn reiigji żydowskiej. .C zyta  
się je —pisze— z więk3«ą korzyścią 
niż całą bibljotekę rozpraw o źy 
dowstwie i reiigji żydowskiej*.

Oto zaś przed nami, w wize­
runku skreślonym p m z  draFallka
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Wspomnienie pośmiertne
Ś p. Feliks hr. Broel-Plater.

W  dniu 19 d u), o godzinie 
10 V. wiecz, spoczął w Panu ś. p. 
Pelias hr. Broel Plater po siedmiu 
miesiącach ciężkiej choroby.

Zmarł człowieb-obywatel jakich 
coraz łc mniej spotkać można, dla 
którego hasło „Bóz i Ojczyzna" nie 
było czczemi słowami, aie całem 
gwum życ em zacoem i pracowitem 
spełniał On posłannictwo* jatie  
uważał za obowiązujące obywa‘ eia- 
ziemianina, właściciela rozległych 
włości. Praoa dla kraju, podniesie­
nie k u ltu ry ,  uprzemysłowienie, da­
nie zarobków liczrej rzeszy pra­
cowników — to był cci, do którego 
dążył ceł« życie — do ostatniego 
prawie tchnienia. Wielki patryota 
bolał niezmiernie L>a i obecnym sta­
nem i jako głęboko wierzący chrześ­
cijanin utai, że Bóg nie da zginąć 
narodowi, któremu Ojczyznę wskrze­
sił. Ostftnie Jego słowa były: .w ie­
rzę w Boga — wierzę, że Polski 
nie opuści".

Urodzony l l  maja 1849 r. w 
Dąbrowicy na Wołyniu z ojca Ig­
nacego i ldaljl z S so-ińskich, skuń- 
ozył szkoły 0. O. Jezuitów w Metz, 
a następnie odoył stuija w szitoie 
leśnej w Nancy.

W  r. 1870 o-iadł w dobrach 
Belmonckich, gdzie pracuje niez 
mordowanie uad pod iesieniem kul­
tury kraju Wznosi tabak i tektury, 
uspławnia Dzisnę i DrujKę, prze­
prowadza 180 wiorst kanałów śpiew­
nych do Dźwiny, oraz system cały 
dróg dla eksploatacji leśnej. Obu­
dowuje liczne łoiwarki i wzorowe 
w  nich prowadzi gospodarstwo 
Praca pochłaniała Go całkiem, o 
siebie, wygody i rozrywki nie dbał. 
Był to charakter typowo twórczy, 
w  tw órczośsi szukający zadowo 
lenia.

S. p hr. Feliks, nieskazitelnie 
prawy i szlachetny, był wzorem dla 
współobywateli, którzy zasięgali 
■Jego światłej rady i u d a w a li  się o 
pomoc, której nie odmawiał nigdy 
ludziom, których cenił, śmiało zaw­
sze wyrażając swą opinję, o tych, 
którzy w  oozach Jego na naganę 
zasługiwali.

Ożeniony z hr. Ełźbietą Potocką 
w  roku 1891, potomstwa nie zo ­
stawia.

My, wszyscy, którzy znaliśmy 
bliżej ś. p. hr. Feliksa, z głębokim 
żalem żegnamy jednego z niewielu 
już ludzi starczego pokolenia, któ­
rzy  dawne tradycje i dawne w ie­
rzenia przechowują jako cenny 
skarb, przez p.zodków pozostawiony: 
tradyoje honoru i obowiązku wzglę­
dem kraju i społeczeństwa; wiarę 
w  Bnga, w sprawiedliwość Boską 
i ludzką, w nagrodę za pracę, jaką 
jest świadomość spełnionego obo­
wiązku.

Niech ta ziemia Belmoncka, ta 
ziemia polska, którą tak bardzo 
ukochałeś, a do której wracnsz na 
wieczny odpoozyLek, lekką C.‘ bę 
dzie. St Wańkowie*.

D-rzy

łiijalsU, Pbieriersk l Waszkiewicz
l iku ą położnice l chore z cierpieniami ko- 
biecem l w Zn .ładzie położniczym: ul. W . 
Pohulanka 31.

K R O N i SC a
SOBOTA

21 Pzlń j Wschćd g. 3 m. 30 

A lo lzego Q. j  

Jutro 1 
Pan liny b. f

Zachód g. 19 m. 53

WILEŃSKA.
— Pielgrrymka do Kalwarjl

wszystkich Sodalicyj wileńskich 
odbędzie się w niedzielę un. 22 
ozerwca

Msza św„ w kośoiele św. Micha­
ła o godz. 8-ej rano.

Zbiórka przy Wieczorniku o 
godz. 11 -ei rano.

— Prymlja. Pierwsza Msza Sw. 
ks. Józeta ingielewiczs. odbędzie 
s’o w niedzielę Z l b. m. w  kościele 
P.P. W izytek na Rosie o godz. 
107 a rano.

— ( I ) Uroczystość Bożego Ciała. 
Uroczysta pcocesja Bożego C<ała 
odbyła się z całą okazałością. Dzię­
ki pięknej pogodzie udział poboż­
nych był niezwykle liczny.

Pr wadził procesję J. E. ks. 
biskup Matule wicz w asystencji 
biskupów M cha'kiewicza i Bandur- 
3 ki ego.

Bezpośrednio za baldachimem 
kroczyli przedstawicieli® wyższych 
władz cywilnych, wojskowych i Są­
dowych, uniwersytetu, prezydent 
miasta i ławnicy.

Wszystkie zrzeszenia społeczne, 
szkoły, cechy stawiły się ze swemi 
sata-darami.

Zamykała prooesję kompania 
honorowa wojska z orkiestrą.

Procesja przeszła ulicami: Zam­
kową, Sw. Jańską, .Dominikańską, 
Wileńską, Orzeszkowej i Mickie­
wicz*.

Na zakończenie przy Bazylice 
zostało udzielone uroczyste błogo­
sław ieóstwo.

— Kurs przewodników po Wilnie.
Coraz ozęstsze wycieczki z całej 
Polski do Wilna, szczególnie w 
okresie letnim, wymagają większej 
liczby obeznanych gruntownie z 
historją Wilna przewodników.

Z tego powodu Koło Nau zyciell 
S. U. P. Nr, 7 na propozycję p. 
prot. Kłosa postanowiło zorganizo­
wać kurs, mający na celu przy­
sposobić fachowych znawców sta­
rego Wilna. P. prot. Kłos podjął 
się bezinteresowneoo poprowadze­
nia takiego kursu, uczestnicy kur­
su »W i  winni zdeklarować się, że 
po ukończeniu kursu podejmą się 
oprowadzan a wycieczek pc Wilnie. 
W  tym celu zostanie zorganizo­
wana serja dyżurów tak, by każda 
wycieczka, przybywająca do Wilna, 
choćby nie zapowiedziana, mogła 
otrzymać przewodnika. Zgłoszenia 
na kurs w Se etarjacie Koia Naucz. 
S. U. P. Nr. 7 przu ul. Jagieloń- 
skiej 9 nr. 1 w godzinach od 12 do 
1-ej po południu (osobiście,),

— (U Obowhzkowe ub- zplecz. n e 
robotn ków od wyp dków Rozporzą­
dzeniem Min Fracy i Opieki Spo­
łecznej z dn. 7 czerwca 1924 r. 
rozciągnięta została na Ziemię Wi­
leńską usiana o obow.ązkowem 
ubezpieczeniu robotników od w y ­
padków.

— Nowe urzędy pocztowe. Z dniem 
16 czerwca b. r. została zaprowa­
dzona służba telegraficzna i telefo­
niczna w agencji pocztowej Rze­
sza pow. Wileńskiepo.

—  Zapisy do szkół zawodowych.
Kuratorjum ukręgu Szkolnego 

Wileńskiego poda.e do wiadomości 
rodziców, iż zapisy do szkół zawo­
dowych już się rozpoczęły. Podania 
przyjmują i infonnacyj udzielają 
sekretarjaty powszechnych szkół.

Do niższjch szkół zawodowych 
mogą być przyjęci kandydaci w 
wieku lat 14, po ukończeniu co 
najmniej 4 oddziałów szkoły pow­
szechnej. D > tego rodzaju szkół 
zawodowych należą w Wilnie: Pań­
stwowa Szkoia Rzotnieślniczo-Prze* 
mysłowa, ub Ponarska 63, Szkoła 
Zawodowa Żeńska, im. św. Józefa 
ul. Ostrobramska Nr. 29. Do szkół 
zawodowych średnich wymagane 
jest ukończenie siedmioklasowej 
szkoły powszechnej lub 4 klas 
gimnazjum. Szkół tych j e s t  w 
Wilnie^ 5 Państwowa Szkoła Tech­
niczna — Ponarska 63, Państwowa 
Szkoła Ogrodnicza — Sołtaniszki 60, 
Państwowa Szkoła Przemysłowo- 
Handlowa Żeńska Ins. Emmy Dmo­
chowskiej, Żeligowskiego 1, Szuroła 
Handlowa Stowarzyszenia Kupców 
Chrześcijan, I\ała Pohulanka Nr. u ,  
gmach gimnazjum imienia Kr. 
Zygmunta August*, Szkoła Zawo­
dowa Tkacka dla instruktorek A- 
Mohlówny, ul. Królewska 4.

Prócz powyższych szkół istnieją 
jeszcze wfeczorne szkoły Dokształ­
cające: Kursy Techniczne, Mała
Pohulanki, gmach szkoły powszeoh- 
nej „świt", Dokształcająca Szkoła 
Handlowa, Mała Pohulanka l i ,  w 
gmachu gimnazjum Im. Kr. Zyg­
munta Augusta.

— (!) Podatek od lokali. M ag istra t
m. Wilna podaje do ogólnej wiado­
mości mieszkańców Wielkiego Wil­
na, Iż zostały rozesłane nakazy 
płatnioze podatku od lokali. Każdy 
właściciel lokalu, który wypadkowo 
nie otrzymał nakazu płatniczego, 
wmien zgłosić się do Magistratu 
(Wydział podatkowy, pokój Nr. 165) 
z żądaniem wypisania takowego.

Termin płatności pierwszej raty 
(za trzy kwartały) upływa dn. 80 
czerwoa, drugiej raty dn. 3u wrześ­
nia 1924 r.

Podatek opłaca Mię w godzinach 
urzędowych od 8 1 pół rano w ka- 
MagUtratu i w bankach: Wileńskim 
Prywatnym Banku Handlowym 
(Mickiewicza 8), Rolniczo-Przemy­
słowym I oddz ał miejski 'Wielka 
73), Binku Tow Spółdzielczych 
(Mickiewicza 7), Żydowski Bank 
Spółdzielczy (Niemiecka 27), Kasa 
Pożyczkowo-OszczędnoSciowa {Za- 
walna 60).

— Popis uczniów i uczenie Kon- 
se rw  torjum. Doroczny popis publi- 
ozoy Kon lerwatorjum Wilińskiego 
odbędzie się w niedzielę 22 czerwca 
o ?. 12 w poł. w  Sali „LutGia".

Kerty wstępu otrzymać można 
w kancs!ar;i Konserwatorjum (Orze­
szkowej 9) od g. 4 — 7 i przy w e j­
ściu.

—  Koncert. Międzynarodowe To­
warzystwo nowej muzyki Sekcja

I S |P.

Bronisław Mokrzecki
l a t  33.

O byw atel ziemi Lidzkiej, referent S tarostw a Lidzkiego, 
syn  g enera ła  S te fa n a  i Bronisławy Mokrzeckich po 
długich i ciężkich cierp ien iach  opatrzony  Przenajświę- 
szym i S a k ra m e n ta m i  zm arł 19 czerwca 1924 r. w

Wilnie.
Eksportacja zwłok ze szpitala wojskowego do k ścioła św. 
Jan* o godz. 6 po poł. dnia 20 czerwca. Dnia 2 l-go o godz- 
Ll-tej rano odbędzie się w kościele św. Jana nabożeństwo 

żałobne i pogrzeb na cmentarza Bernardyńskim.

O czem  zaw iad am ia ją  pog rążen i w g łębok im  s m u tk u

rodzice, żona, siostra i bracia.

polska oddział w Wilnie urządza 
w niedzielę 22. VI. 1924 r. w sali 
teatru „Lutnia" o g. 5 pop. koncert 
pieśni nowoczesnej. Wykonawoy: 
p. Janina Korsak Targowska art. 
tut. opery oraz Dr. Ttdensz Szeli- 
gowski który ponadto wygłosi pre­
lekcję na temat istoty nowej mu­
zyki. W  programie pieśni Miihanda, 
Honeggera, Szymanowskiego, De- 
bussy‘ego. Ravala i Nowaka. Ceny 
zniżone

—  Noc Świętojańska. W  ponie- 
dz!ałek 23 czerwca w  ogrodzie Ber­
nardyńskim „Sooótki* tegoroczne, 
urządzane na rzecz kilku T-tw. 
Społecznych, nświetnione łaskawem 
przewodnictwem pp. art. mai. W . 
Dawidowskiego, Kuleszy, art. rzeźb. 
P. Hermanowicza oraz przy udziale 
art. dram. pp.: Jankowskiej, Nerom- 
skiego, K. Tatarkiewicza, B. Pyzal- 
skiego, zapowiadają się prześlicznie. 
2 orkiestry wojskowe, koncert chó­
ru Lutni pod bututą p. B. Gawroń­
skiej, pndukcje artystyczne ulu­
bieńców publiczności, znicz, koro­
wód westalek i młodzieży, taniec 
zbójnicki wśród ognisk, namiot cy­
gański, pląsy, wreszcie... rozkwita- 
jący dla wszystkich kwiat paproci— 
dający wybranemu „szczęście real­
ne"...

Bogato wypełniony program od 
5 ej po poł. do l-ej w nocy. Bilety 
w oenie l  zł. zawczasu w c ik. B. 
Sztralla (róg Tatara.) i ul. Domini­
kańska 13 w  Sw etlioy  Żołnierskiej 
„P. Ż. P .“ .

—  S.p. Władysław Korotyńskl I te­
ra- i dziennikarz, syn Wincentego 
Korzyńskiego, druha Syrokomli, 
zmarł w Warszawie w 58 roku ży­
cia. Niepospolity znawca literatury 
rodzinnej, przeszłości narodowej i 
mowy polskiej, wielu cennemi pra­
cami zasilił prasę polską w zakre­
sie studjów i inforuaacyi historycz­
no liter .ckich. Przez cza* pewien 
był red',ktorem „Knrjera Warszaw- 
skiogo" Skrzętnie gromadził rząd- 
koś-.-! wydawnicze, pamiątki, aulo- 
grały, spuściznę wybitnych pisarzy. 
Opracował i wydał utwory pośmiert­
ne Syrokomli, ula którego żywił 
gorące uczucia. Był też jednym z 
najlepszych znawców dzieł i życia 
„lirnika wioskowego". Urodził się

ś. p. Władysław Korotyński w  W il­
nie i przez życie całe—aczkolwiek 
do Warszawy przykuty pracą dla 
chleba—do stron tutejszych zawsze 
tęsknił i „Litwę* kochał miłością 
najprzywiązańszą jej synów. Niech 
mu ziemia lekką będzie!

TEATR I MUZYKA

—  Teatr Po'«k i (Lutnia). .C zy  je s t  co 
do oclenia* J*szeze ty lko przez dziś i ju ­
tro bawić będzl publiczność. W  pon ied zia ­
łek w  reżyser)! K Tatarkiew icza ukaże się 
„A n io ł opekuńczy*.

Występy Junosza S t i . . wtklt|o.— zaczy­
nają s ię  od poniedziałku Ceny alejsc nie 
zosta ły  podwyższone, p  ierwszy^występ w 
„A n ie le  opiekuńczym",

„Prasęuita*—Lshara stanie się najpopu­
larniejszą operetką b e fcpagJ  sezonu, pu­
bliczność z każde u przedstawieniem szcze l­
nie zapełnia widownię,, nie szczędząc za 
ohwytdw zarówno d la wykonawoów jak  i 
samej operetki, k tó ra  je s t  nlezm iernlo 
malownicza i molodyjna. Pp. Grabowska, 
Jó/efowiczowa, Marjański, Józefow icz, 
Kntnakowioz i Inn. stanowią iznakom ltą 
całość.

—  Dzisiejszy koncert symfoniczny w o g r a  
dzle Botanicznym. D zisiejszy koncert pod 
batu '4  znakomitego kapelm istrza Bronisła­
wa Szolca, poświęcony będzie muzyco or- 
JentalneJ. W  programie najcenniejsze 
utwory lego rodaaju. Solo skrzypce—J a d - 
łowker, solo v lo lonozela— Budkiewicz 

—  Niedzielny konoert w ogrodzie B ota  
nloznym, poświęcony będzie twórczości 
operuwsj. Jako solista wystąpi JStelao Ro- 
m >nowzki, k tóry wspom ie z orkiestrą uym 
foniczną wykona „W a lk lr je " Wagnera, oraz 
arje  z „Fausta*.

„Nsc Kupały". W  noc z poniedziałku gna 
wtorek „Ogród Botaniczny zapłonie ty s ią ­
cem ogni 1 ro idzw lęczy  się przecudną mu­
zyką, tańcem 1 śpiewom. Urządzona będzie 
w e lk a  zabawa pod tradycyjną nazwą „N  ic 
Kupały". Oprócz orkiestry symfonicznej pod 
wodzą Bronisława Sznlca, k tóry  na ton 
wlecz-ir przygotowuje s je c ja ln y  prograM," 
w zrhaw le wezcną udział artyócl w szys t­
kich działów teatrów wileńskich. P. Łasz- 
k lew iczowa na tle natury wykona i,N o c  
W alpurgjl", program zapowiada tysiące 
niespodzianek i gier, m iędzy innem l— po 
chód z pochodniami, pieśni dziadowskie, 
Kabaret, żyw y dziennik i t. d.

D ‘Cuód przeznaczony b jd z le  na rzecz 
Bratniej Pomocy U. S. B Cena wejścia 
razem z korzystaniem ze wszystkich atrak 
c jl wyznaczona 1 zł. 53 gr. i ulgowe 75 
gr. Początek o zmierzchu koniec o św icie 
Będzie funkcjonował bufet. Powiększona 
ilość miejsc siedzących, oraz ośw ietlony 
będzie cnły ogród

WYPADKI I HADZIEŻE.
Napad. fen. 17 b m. na trakcie Połocklm 

pomiędzy Now ą W ils jką  a Mickunaml w 
pobHżu zaścianka U lty  2 nieznanych osob

—  Zygmunt Bronsberg Bytkowski. 
„Europejczyk w kaź.iym calu; w y ­
soka kultura wraz z eerdeczneńł 
umiłowaniem polskiej historii, pol­
skiej l.teraiury i polskiego ęzyka 
zlewało się w nim tworząc harmo­
nijną całość z gorącą ■wiernością 
dla żydosiwa i ago ideałów odro­
dzeniowych". Jego studjum o Przy­
byszewskim zdobyło nagrodę na 
konkursie Sienkiewiczowskim; przy­
gotowując obszerne dzieło o Sło- 
wpckim zdążył ogłosić drukiem tył 
i o  jego część („Słowacki iako dra­
maturg"); (• sztuce iyaowskiei pi 
sał po niemktku vE ;ne yergesoene 
Kunst), Bltenoerg we Lwowie wy­
dał jogo tragedję „Ioes de Castro*. 
jRcdem z Galicji, należał we L w o ­
wie d i żyoowskmgo komitetu ra­
tunkowego podczas rosyjskiej bar­
barzyńskiej okupacji, starając się 
łagodzić „piokło dantejskie, które 
wówczas żydzi we Lwowie przeży­
wali". Potem był w Łodzi dyrekto- 
xem żydowskiego gimnazjum żeń 
Bkiego, od 1917 do 1923 to jeot do 
końca żyo a. Esteta i nieubłagany 
■etyk w życiu i działalności, patrzał 
nu świat przez przycmat: estetyki 
i  etyki.

A  Scohaozewski? Mało kto spo­
strzegł wiadomość w pi; maoh w&r- 
szawakioh o nadaniu orderu Poło­
nino Restitutae „zmarłemu (tak) 
Aleksandrowi Sochaczewskiemu, 
weteranowi z r. 1868-go*. Sooha- 
«zewskłemn? Któż to był taki?

Zydrm był rodowitym, urodzonym

w Iliowie pod Łowiczem; otrzymał 
tradycyne, żydowskie wychowanie, 
uczęszczał nawet do 3zkoły rabinów 
w W arszawie. Entuzjasta, zapale­
niec przylgnul całą duszą do mani- 
feKtacyj rcwohicyjnych polskich 
roku 1861 i 1862. Aresztowany 
wraz z księdzem sufragacem Ko­
narskim, Bronisławem Szwarcem i 
hr. Orłowskim, po dzie-ięciu mie- 
slęcach więzf-nia skazany został na 
Śmierć. Trzech skazeńców wypro­
wadzono na plac egzekucji, w muju 
1863-go; hwaj zawiśli na szubienicy... 
jrdy przylecieli kurier carski z Pe- 
tejesbor^a z ulu kawieoiem dla 
■wszystilth trzech. „Skorzystał" z 
carekicj łaski tylko S 'Ohacze--vski. 
Prosto z po. szubienicy popędzono 
go na Sybir m- bezterminową ka­
torgę. Wrócił 00 raju po 20 latach 
— Ożenił się we Lwowie z córką 
tamtejszego rabinn, pojechał do 
Monachjum, tam osiadł t tamże szki­
ców przywiezionych Syberji i z 
pamięci malował, miłował i malo­
wał... Co? Polską martyrologię w y ­
gnańczą. W  rfiuzeum Łozińskiego 
we Lwowie oglądać uiożna naj­
większy i bardzo a bardzo niepo­
spolity, ogromny obraz Soohaczew- 
skiego wystawiający pochód kator- 
żników z roku 1868 go pędzonych 
na Sybir, żegnających Europę u 
granicznego słupa. Pamiętnik też 
swój spinał, podobno bardzo ciekawy; 
dotąd niewydany. Umarł Sooha 
czewski w Wiedniu w  roku zeszłym 
w bardzo podeszłym wieku, gdyż 
licząc lat przeszło ośmdziesiąt.

Odrodzona Polska krzyż mu zasługi 
złożyła— ua trumnę.

W „Nowem żjc iu " mamy jego 
wizerunek— autoportret. Rzekłbyś: 
tęgi, rtarei daty, polski siagou. 
Mamy też i reprodukcję fciflru o- 
brazów. Jeden z nich wystawia 
panią Gudzińską piorącą bieliznę w 
przerębli pod strażą kozaku...

Idą dalej poezje  • melodie he­
brajskie; oryg ialne oraz w prze­
kładzie z niemieckiego i angiel­
skiego. Jest obfity dz ał bellairy- 
styki, przow’*źnie hebr jskiej (wo- 
góle „Nowe życie" zdaie sie swemi 
syajpatpmij o wiele simiej skła-iiać 
się ku hebr& jszczyźuie  niż ku żar­
gonowi). J e s t  początek  nowej po­
wieści Szaloma Asza rozgrywający 
się wśród emigracji żydowskiej w 
Rm ^ryce; jest początek powieści 
hebrajskiej «T. Burli rozgrywającej 
się w Jerozolimie, wśród tamtejszej 
ludności żydowskiei. Hobrajoka po­
wieść! To tak jakby kto pisał dziś 
powieść „onyczajową’  współczesną 
— po laciniel A  polskie wszystkie 
przekłady zarówno z żargonu jak 
z języka hebrajskiego — bez za­
rzutu.

Nekrologia. Umarł Ezriel.
Natan Frenk, gorliwy, między 

ionemi pracownik na niwie historji 
uydów w Polsce, pisarz, tłumacz, 
badacz, feljetoulsta. Pracował w 
1904 i 1905 w wileńskiem czaso­
piśmie „Hsznian". Przyswoił litera­
turze żydowskiej w  możliwie naj­
lepszym przekładzie „Ogniem f 
mieczem* Sienkiewioza, „Faraona*

Prima. Urodził się w małej mieści­
nie u szosy z Kielc do Krakowa, 
umarł w Warszawie. Słyszeliśmy 
kić ;y  co o n m? Nie.

El asz^w, szeroko znany w świę­
cie żydów kim pod pseudonimom 
Baal Machszowes, dziennikarz i kry­
tyk umiera w Kowrde, w rodziu- 
nem swem mieście; Hrloer, socjolog 
i profeo-or języków semicnich, u- 
mlera w F iadelf.i g i z  e stah prze­
bywał; Felice Momigliżoo życie 
kończy w Rzymie na stauowisku 
profesora f l:7,ofji tamtejszsgo unl- 
wer? ?tetu.

Wszyscy żydżl...
Plan żydowskiego dział icza z 

W a szawv p. Doktorowicza założe­
nia uuiwe sytetu żydowskiego na 
terytwjpim Wolnego miasta Gdań- 
s»a obił się o uszy nawet społe­
czeństwa polskiego. Dowiadujemy 
się z .Nowego życia", że sprawa 
rozważana jest w komisji Ligi 
Narodów lecz że mylnie szerzone 
są wieści, iż komisja współpracy 
umysłowej już plan p. Doktorowicza 
zatwierdziła.

W  le m a t y  niemniej aktnalne 
wkracza zarys „zasad organlza 
nowej Gminy Żydowskiej*. Jak 
wiadomo r o z p o r z ą d z e n ie  włtdz o- 
kupŁcyjnyoh nlemieck ch z dn. i  
listopada l9l6**go „wtłoczyło —  jak 
.*yrała s ię  „Nowe życie* —  ży0ie 
Żydów w Poluce w wąskh ramy 
organlzaoji wyznaniowej*. Przeciw­
ko temu idzie walka. Znakomita 
więkzość społeczeństwa żydowskiego

nie chce gminy wyłącznie wyznanio 
wej. Coce gminy o charakterze in- 
stytuc i narodowej.

Nie przeoczmy nawet kroniki 
„Nowego życia*. Znajdzie się tam 
np.—w sorawozimiu z wystawy 
książki hebrajskiej z okresu dzie­
sięcioletniego 1914 — 1924—nietylko 
w ia d o m o ś c i,  że ł gurowało na niej 
siedmdziesiąt ki ka czasopism ł 
p.z-szło 20J0 książek, lecz. że na 
jęzvk hebraiski urzetłumaczno już 
wiele utworów M ckiew cza, Krasiń­
skiego, S owekiezo, Sienkiewicza i— 
Załuwsk.ego, tudzież, że wkrótce 
mają się w przekładzie hebrajskim 
ukazać dzieła Wyspiańskiego I 
Prusa.

Tyle na dziś. Niech wystarozy 
ten rzut oka „prz^z szparę".

Może kogo przekona, ż e  warto, 
ach, jak bardzo warto sajmeć choć 
przelotem w świat żydowskil Śmia­
ło do najpizyteosnlejszych wycie­
czek irajoMnaiocrych zaliczmy ek- 
skursję taką.

Czetł. Jankowski.
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OSPA
zaszczepia się
w  Poliklinice L itew ­
skiej w ?odzinach 1 0 - 3  

Wilno, Wileńska 28
Jednocześnie powiadamia się i i  5 po­
wodu remontu lokalu Oddziału Fołoż- 
niczego Polikliniki L itewskiej, takowy 
będzie zsm knięty do dnia 4 lipca r b

ników uzbrojonych w rew olwery dokonało 
napadu raom kow ego na powracających 1 
W ilna kopców  E liasza Hetera i Chadowa 
Kajmana, którym-pod groźbą rewolwerów  
zrabowano zaknpiony w W iln ie towar. Po 
dokonaniu napadu bandyci zb iegli do i su.

Krwawa bójka. Dn. 19 b. m. przy ul. Po­
kój robotn icy stacji tow. w W iln ie P iotr i 
Stanisław Podlewacy {Zgoda 42', Stanisław 
Małachowski i W ładysław  Morawski (Zgo 
da 5) rozpoczęli bójkę w czasie której Każ­
dy z nich otrzym ał k ilsa  ran nożem. P o ­
szkodowanych Podlewakiego i Morawskiego 
odwieziono do szpitala żydowskiego, Mała­
chowskiego zaś do szpitala św. Jakóba.

Śpiączka. Dn. Jg d. m. zachorowała na 
spiąezkę służąca ad 1. Eleonora Matei (Ko­
szykowa 30). Lekarz pogotowiu uratował 
chorej życie.

Z CAŁEJ POLSKI.
— Węgierscy uczeni w Warsza­

wie. W  sobotę przyjechała do War­
szawy wycieczka profesorów i stu­
dentów węgierskich. Na czele w y ­
cieczki stoi wybitny uczony i poli­
tyk węgierski, hr. Teleki, profesor 
geografji uniwersytetu budapesz­
teńskiego. WSród uczestników w y­
cieczki znajdują się profesorowie: 
Kogutowies, Riass, Horger, Kedey, 
Kerl, Schil.tg, Hitllaz, Kora, oraz 
Riiłzpanowicz, dowódca Bkautingu 
węgierskiego. GoScie zabawili w 
Warszawie przez jeden dzień, po- 
czeni, w celach naukowych, udali 
się do morza Białego. W  drodze 
powrotnej za cztery tygodnie z 1- 
trKymają się oni dłuiej w W ar­
szawie i będą oficjalnie przyjmo­

wani przez uniwersytet i ;Towa- 
rzystwo krajoznawcze.

—  Odznaczenie wojewody poznań­
skiego. Adolf hr. Bniński, wojewo­
da poznański, otrzymał od rządu 
francuskiego, przez ministerstwo 
rolnictwa, order komandorski „Me- 
rite agricole*. Wysokie to odzna­
czenie siol w związku z ostatnim 
pobyłem w  Polsce rolniczej misji 
francuskiej z senatorem Noulensem 
na cz^le

—  Obrazek z życia naszych darmozjadów.
N a  sobotnim posiedzeniu S e jm  w czasie 
przemówienia p. Ministra Sikorskiego do­
szło do gwałtownego zajścia pomiędzy paru 
zbyt radykalnymi posłami W yzwolenia a 
innymi członkami tego, Kli-bu, n&leżącymi 
do Grupy pos. Dąbsk ego. K iedy p. Minister 
w przemówieuiu oświadczył, źe na osadni­
ctwo wojskowe Idzie ziemia z m ajątków 
polskich zaczął się hałas.

P 0. Hułowacz ^eljąc w pulpit): To fa ł­
szywa s ta tysty .a !

Pos. Miedziński: C icho Pan siedź!
Pcs. Hołowacz: Na kogo Pan krzyczysz.
Pos. Ballin do Miedzińsklego: T y  nas 

będziesz nauczali
Pos. Hotowaez: Ja ci w gębę dam!
Pos. Miedziński: W teb cl s trzelę dur­

niu!
Pos Anusz, wskazując na posłów Balll- 

na i Holowacza: Kompromitują nas ci bol­
szewicy!

W śród wrzawy dalszycn okrzyków  roz­
różnić nie można W obronie posłów Balii- 
na i Holowacza stają posłowie Fiderklcw icz 
1 Bon. Pom rga im pos. Sarzypa z Klubu 
Ukraińskiego. Pos. W ojtow icz doskakuje do 
p Holowacza i woła na cały głos; Ty Doi 
szowiku! T y  bolszewiku! PooUnka Kosmow­
ska stara się zajście złagodzić. Gwałtowna 
wym iana zdań trwa jeszcze parę chwil.

U  Ś W I A T A -
— Kongres rasy czarnej. Marek 

Aureljuez Garrey, murzyn czystej 
Krwi, tytułujący się prezydentem 
„Tymczasowej rzeczypospclitej afry­
kańskiej*, komandorem „Najwyż 
szego orderu Nilu* i kawalerem 
„Wielce zaszczytnego orderu Etjo- 
p i i“, ogłosił—jak donoszą z Nowego 
Jori u do „Cmcago Tribune—  ode­
zwę, wzywającą przedstawicieli rasy 
czarnej na całym Swiecie do ucze­
stniczenia w największym w dzie­
jach świata kongresie rasy czarnej,

który odbyć się ma w olbrzymie! 
Liberty Hall, w Nowym Jorku, od 
1 do 30 kwietira r. b.

Garvey, uważający siebie za 0- 
brońcę 400 railjonów murzynów 
Świata, oświadczę, że podczas kon­
gresu, zwoh.nof?o przez siebio, 
zwróci się do kierowników w szyst­
kich państw i do Ojca św. z żąda­
niem uwzględnienia życzeń rasy 
czarnej.

V  przeddzień kongresu, albo 
konklawe,,bo Garvey i tak nazywa 
projektowany zjazd, ulicami Nowe­
go Jorku przeciągnie olbrzymi po­
chód murzyński, w którym ucze­
stniczyć będą, między ianemi: Le~ 
gja czarnych żok ierzy wielkie" 
w jny, Związek czarnych pielęgnia­
rek Czerwonego Krzyża z tej samej 
wojDy, dalej „Szlachetni pasiadacze 
pióropuszów Ndu“, liczne delegacje 
i orkiestry— wszyBtko czarne.

ŻYCIE EKONOMICZNE
— (/) Wycofania marek z obiegu.

Dnia 1 Jipca 1924 r. marka poisua 
przestanie być prawnym środk"em 
płatniczym, wobec czego ustanie 
możność uskutecznienia zapłaty 
bądź biletami Banku Polski *go 
bądź markami polskiemi. •

Min. Skarbu zwróciło się do 
wszystkich urzędów i instytucji 
państwowych f  prośbą o wydanie 
zarządzeń, aby wpływające od kas 
Z  jakiegokolwiek tytułu marki pol­
skie nie były w dalszym ciągu pu­
szczane w obieg, lecz wymieniane 
na złote w instytuojach do tego 
powołanych.

W celu szybszego zaopatrzenia 
rynku pieniężnego w drobne pie­
niądze Kasy skarbowe otrzymały 
polecacie wymieniania banknstów 
Złotowych, oraz wszystkich bankno­
tów markowych na bilon metalowy 
i bilety zdawkowe bez ograniczenia 
iiośd.

NADESŁANE.

Każdy obywatei miasta Wilna, 
czy to w karmazyn zdobny, czyli

też w ubogie szaty, winien tra- 
dycyję Ojców szanując, nawiedzić 
nocką dn. 23 czerwca w ponie­
działek

Ogród Botaniczny.
Bratnia Pomoc U. Ś. B. i Dy­

rekcja Teatrów urządza 
Noc Kupcły

gdzie przy świetle ogai. sztucznych, 
jakyteż ognisk świerkowych urocze 
taniecznice pląsać będą. Kapela 
symfoniczna pod batutą Bronisława 
Szulca.

Uciechom i zabawom końca nie 
będzie:

Mistrzyni kunsztu baletowego 
Irnć Pani Łaszkiewieżowa wraz ?.e 
swsuni, gdyoy cygi tanecznicami, 
rozpiąsze się w tan.

O północku ogród napełnią dry- 
j&dy i nimfy, satyry i fauny. W  
muszli wystąpią w iruozy  z Teat- 
rum-basy i dyszkanty, alty i tenory.

WniJSć może każdy za 1 złoty i 
groszy 50, młódź zasię szkolna za 
groszy 75.

Dochód z onego dziwowiska 
przeznaczon jest dla Bratniej Po­
mocy U. S. B.

List do Redakcji.
Szanowny Panie Redaktorze!

Kwestf p. t. „Dzień p rzeciw gruźliczy", 
zorganizowana wyłącznie staraniem Kom ite­
tu Obywatelskiego pod przewodnictwem 
Stanisławy Sw iętorzeckiej, odbyła się, są 
dząc z wysokości ofiarowywanych poszcze­
góln ie datków z miernem powodzeniem. 
O fiarowywało głównie społeczeństwo pol­
skie z nlellcznem l tylko wyjątkam i. Obli­
czenie dokjaćne zebranych sum nastąpi d 
21 czerwca w Banku Spółdzielczym  W ile ń ­
sko Trockim . Szczegółowy wykaz niezw łocz­
nie podamy

Za wszelkie niedomagania 1 „n ie tak ty", 
które saszly w zewnętrznej strome orga­
n izacji kwesty, odpowiedzialność spada 
j e d y n i e  aa przewodniczącą Komitetu 
Obywatelskiego.

Nawał pracy osobistej oraz poważna 
choroba profesora dr. med. Stanisława Wła- 
dyczki, prezesa Tow arzystw a Przeciwgruź­
liczego, którego św iatłej rady nie można

OGRÓD BO TANICZNY

Dziś koncert

ORKIESTRY SYMFONICZNEJ
poświęcony muzyce orjentalnej 

pod dyrekcją 

B ronisław a S Z U L C A .  
Solo skrzypce— Jad*owker;

solo y lolonczela— Budklewloz 
Początek o g 8 wlecz.

Jutro koncert

orkiestry symfonicznej
poświęcony muzyce operowej 

pod dyrekcją
Bronisława S Z U L C A  

Solista: Stefan Romanowski
Początek o godz 8 ej wiecz_______

było w pewnych kwestjach zasięgnąć, 
niech będzie wytłumaczeniem winnych.

Prot S W ładyczko od dn. 9 czerwca 
leży  w K lin ice Chirurgicznej U S. B.

Stanisław a Sw iętorzecka.
Przewodnicząca Kom. Ob D P.

O F I A R Y .
Na Czerwony Krzyż.

P . Szymon Meysztowicz zamiast kwiatów 
na pogrzeb ś. p. Feliksa br. B roel P la te r*  
ku uczczeniu j . g o  pam ięci zł. iuu.

WARSZAWSKA GIEŁDA

urzędowa 20 czerwca b. r. 
G o t ó w k a :

D olary S.anów Zjednocz. . 5.21— 5.16
C z e k i :

Franki franc.
Bela,a 
Ho land ja  
Londyn 
N ew  Jork
i aryż . . . .
Praga 
Szwpjcarja
W iedeń . . . .
W łochy . . . .
Pożyczka premjowa 
Pożyczka złota 
Bony złote 
Pożyczka dolarowa.

28.03— 27.77 
2449— 24.25 

195 48 -193.54 
2J.04-22.42 

5.21-5,16 
2814—27 >6 
15.42— 15.28 
9244— 91.52 

7 3 5 -7 .28  
22.62—22 39 

0 53 
7.2o 

0.77— 0.76 
2.80

Redaktor
Stanisław Mackiewicz.

Kto ehee mieć piekne kwiaty
w ogrodzie 1 doniczkach, obfite warzywo, dobry plon, u kego 

ja łow e grunta, wątłe rośliny, ten pośpieszy nabyć

i hy l i j s k ą
w „Sklepie R oln iczym " w W iln ie, Szwarcowy zaułek 1 

W ielka 15), gdyż teraz najlepszy czas nSyć sąietrę. Skutek 
natychm iastowy. Rezultaty nadzwyczajne. Sprzeda* nJL m iejs­

cu, wysyłka przez pocztę 1 koleją.

s a l e t r ą

Najtańsza zrńdto zakupu!!!
O W SA Siewnego

OW SA karmowego 
OTRĄB 

SIANA 
S Ł O A Y

TAĄKI razowej 
t tA K I  pytlowej 

SŁO W NY
SUFERFOSFflTU

n i  . t o ^ n e j

Krasowego Związku Ziemian
ZHW M l NA i . T E Ł .  : -47

K A M  I |L M 1  E  Ż Ó Ł C I  O W E
Zmiękcza i usuwa b z bciu CHOLEKINAZ

H. Niiniojewskiego ataki w zupełności ustają.
TBJAWY: (początkowe). Bćl w bokach 1 dołku podsercowym 
i-rdzie schodzą się żebra). pobolewacie w wątrobie. Skłonność 

obstrukcji. Ufy nu 1 iemu t i mętna lub też be*barwna. Jęk 
'•'■oda, języ^ rbłnżony. Gorycz i ic-as w ustach. Odbijan e ga 
^amł W zdęc :a l  burczenia w kiszka; h. Póle i zawroty g ł'w y . 
cline zdenerwowanie. OBJAW Y; '.podczas ataków). W dołku i 

ątroble silny ból, i ló r y  się rozchodzi ku stronie tylnej — 
pi.sie, krzyżu i sięga aż pod łopatki. W zdęcia brzucha, rozt-a 
dzanle żeber I narcie ns kiszkę stolcową. Brak tchu oraz ból 
w piecach i Klatce piersiowej (na przestrzał). N lok ledy wy 

młoty żółcią, dreszcze, zimne poty, żółtaczka. 
Bliższych Informacji udziela: Apt karz fizjolog H. Nic 
iflojcwski, iharszawa, Nowy Świat 5. Skład główny 

I. B. Segal Wilno.
Sprzedaż w składach aptsczeych I aptekach

F L A N C E
po Cdnnch zniżonyeh p o l e c a

Ogrodiłeźy i" ROdZIOW lO Z O W C J
W. POHULANKA 4.

Precyzyjne tokarnie 
REWOLWEROWE

w szelklch wielkości dostarcza 
ze składów krajowych firm a

y«B E T E H Afl*
W A R S Z A W A ,  ul. Miodowe 2.

ODDZIAŁY! Lwów, ul. Gródecka 2-b Łódź, nl. Traugutt* 6 
Kraków, ul. Batorego 12, Katowic* ul. Kościuszki 45

m

Zarząd Nowowiejskiej fabryki masy 
drzewnej i papieru sp. akc. w ™ ? tmft
podać do wiadomości pp. akcj narjuezy, że dn. 15 lipea 1924 r. 
o godzinie 7-pi) popoł. w lokalu zarządu gp. w W iln ie  przy ul. 
Słowackiego 4, odbędzie się powtórnie z w y c z a j n e  w a ln e  
z g r e m e d z e n i e  a l i o j c n a r ju a z y  z porządkiem dziennym: 

Walnego Zgromadzenia w dn 30 kwietnia 
Zarząd 8p. Akc. zwraca uwngę pp. azejonarjuszy, iż z powodu 
n'.edojścia do skutku zwyczajnego walnego zgromadzenia z po­
wodu braku przewidzianego g 25 ąuorum zgromadzenie powtór 
nie będzie prawomocne na zasadzie § 30 przy każdej ilości 
obecnych głosów  Zarząd Spółki Akc.

Now ow ilejsk iej fabryki masy drzewnej 
i papieru w W ILN IE .

śrrząsmce do lnu
korbowe lub do kloratu, przoblerająoo za 

50 prządek
Prosimy wypróbować w Wurazawle, ul. Wllo/a 2

Inż. W. 2 Ó R A W S K !
Przez miesiąc ezerw iec przyjm ujem y za 
m ów lon ia- - R A T Y  po pięćset złotyeh przez 
3 miesiące przed 1 przez 3 m iesiące po do­
starczeniu maszyn P  zy  zamówieniach 11 
stownych wpłacać na Poozcle na konto Fe 265z

e s o e s e o a e s s s e e s e o s e e e o s o e s e e
w —

♦
O
O
4

Dóm H a n d io w o -P r z e m y s lo w y

£ L M A R (<

Mu

«
W ILNO, Dobroczynna Nr. (>.

Polecamy po cenach [;onkui encyjnych
K6 N t i i s g p ,  >-S't*af*K5 v . i f  ■■■r- / . y ,  t j f d e i i g ,  s ó i ,  <

rf z h n tow arj -po/wucae i m y a l s r s d

s
i
«
9
9
9

N AJLE PSZY  ŚRuDEK ODŻYW CZY g

K AK AO  w  I& O S ZK U  |
F I R M Y  „  PAC“ 1

W ilno, Bisk ;pla 12. ^

a fO «© S ® e ® E "-? 5 3 .;-

Mlłoslerdrla czytel­
ników naszych poie 
ramy 8d letniego 
sturuszsa z w yż- 
szem w ykształce­
niem, ex ziem iani­
na z W lleńszczyz- 
ny, zrujnowanego 
doszczętnie przez 
wojuę, nie mające- 
gokrewnych którzy 
by m>.glt się rlm  
zaopiekować. O fia­
ry  dla staruszka 
pieniężne jako też 
ubrauF, bieliznę 1 ! 
obuwie Admin j 
„Z i«m i W lleusztej* i 
przyjmu;? w zwyg- j 
łych godz. nrzędo I 
wai.la mi 3. I

i klasztorna
ZDROW A, SMACZNA i T >.NlA 

polskiej fabrygl (osi u .'kiego I S ki 
w Wejherowie-.— żądne we w c.yst- 
kich Tv.:ększych i.andlacb w WUnit.

$

D R U  C A  R N ! A

J. Gajewskiego
Wilro, Sawicz 8, te ! . 2 62.
FRZYJMUJE V. SZELKiE 0B- 
STALUNKl  W ZaKO.ES DRU­
KARSTWA W C H O D Z Ą C E .  
WYKONAN m S T A R A N N E  
N A  T E R M I N  WY JAG AN Y  

PKZ.EZ KuIJENTEL Ę —

S u m  enn ość. A k u ra tn o ś ć -
C E N Y

n I ż e j konkurencyjnych.
KANTDR otw arty od 8— 3 I 5— 8 w.

Młoda osoba
szyj ta  doakou *1*- i 
dozUAriie pi ozu uje 
w>J,<;au ta  lato za 
ui m  menie. Wiario 
m iśc Nnubrzezna &  6 
n;i#szk 1 od 4 7

L etnik'' (i
l;);r',.od Jaszim.tipoK 

L ts  i- su., rzeka. U ff 
Ś :o Jakemska 10. m. 7 
(2—;■) W i Kc .er.

U S T A W A
0 PODATKU MAJĄTKOWYM

w opraoownniu M Brelta, at. Radcy 
Skarbu i dr. B. Blumenfelda i  przed­
mową Dr. Ignacego W eln felda, dyr. 
Izby Skarbowej Lwowskiej, wyszła 

ówleżo z druku nakładem

KSIĄŻNICY-ATLASU
Lwów, Czarneckiego 12 

Warszawa, Now y Swlat 59 
Nieodzowna dla każdego urzędnika 
skarbowego oraz dla kom isji ezaeun- 

kowyeb —  Żądać wszędzie.—

SPOŁaZIłLHIA BULNĄ
Kresowego /.w ą;ku ńwug

Zawalna Nr i, telef- 1-47.
Zakres d7iaialnoś-i:

Zakup i sprzedaż prod. rodnych
General i a Re prezent. 
Gł. Urz. Żywnościow .

SprztWlż mąki żytniej.

bkiaci paszy
Sprzedaż detaliczna! owsa. otrąb, 

siana, słomy.

Własne piekarnie
W ypiek ohloba ze Sprzedażą detalicz­
ną we własnych sklepach (Un iwersy­
tecka 1, M ickiewicza 20, Kalwaryj- 

ska Portowa 22).
W ypiek chleba dU  szpitali, Interna­
tów, ochron, przytułków 1 t. p. instyt.

Dostawy rządowe
Pośrednictwo między producentami 
rolnymi a Ins i) tucjaml państwoweml 

w dostawie produktów rolnych.

Składy towarowe z 
bocznicą kolejową
Róg ul. Targowej 1 SzkapiernęJ 

telefon 4-62.

Własny tabor przewóz.

Majątek Markuc e
Sprzedaje się ziemia działkam i z majątku 
Markuel*. Dowiedzieć t ię  o warunkach u 
w łaóclcle lk l m. Markucle i i  1 przy u l. Snbocz

Sprzedaje się
plac ziem i ogrodowej 
na bardzo dogodnych 
warunkach, obszarem 
2 de. wraz z zabudo­
waniami gospodaroze- 
ml na brzegu rzokl 
W ile jz i na Popława?h 
Dow. się ul. Ad. Mi­
ckiew icza At 22 m, 8,

A ^ U c j z e r k a
z W arrzawy udziela
p ra Frzyjnlu je od 9 

ran' 'io 7 wlecz. 
M ickiewicza 16— 6.

O r . Q z e s ł - w  Konecznjf
Ci lrurgja iamy ustnej 
choroby zębów.sziuez- 
ne zęby. W ojskowym 
i urzędnikom na raty 
Mickiewicza 1) (guzie 
k icc) od 10 do l2'/t 

i od 4 do 6‘ a

Kemmern.
Zakład siarczanych ; Met ych 
(tąpińii, 45 Kilometrów ort Rygi 
S zon — od 1 g czerwu-i do 1o 

m zt tu a r. b.
Leczenie z dobry r zultit m przy 

chor' b ch
reumatyzm mięśni 1 stawów, podagra, 
ohuriifey nrr'i'owe (newra )gm i za; aloii''- 
nerwów), choroby Kibieee, chruiiczne 
choroby s\óry; zatrucie rtęcią, sk n i fu i y 

tutUTkulozU kości, stawów 1 t. d. 
Cena kąpieli: błotne łat 2 blar :zane łat. 
0 89 1.4‘j  Such6 błotne komproty łat. 2 40 

Karta sezonowa łat. 4.—
Kilka pensjonatów (całkowite utrzyma­
nie łat 4 - 6  dzleouie) Prywatne pokoje 
umeblowane od łat 16--60 miesięcznie. 

Tanie obiady od ła\ 0,7 1 
Ccflzlenle muzyka w Kurhauzle. 

Kilku lekarzy masażystów i masaży- 
stek W miasteczku znajdują fclę 6 świą 
tynie, poczta, telefon, targ, kilka skle 
pów kolODjalnych.

Dyrektor
Dr. E. Dz ntera

Państwowe
Seminarium Nauczycielskie męs­

kie im. T. Zana w Wilnie 
priy ul. Ostrobramskiej Nr, 29

podsje do wiadomości osńb yaintere 
sowaayoh, żo egzaminy wetępne roz­
poczną się dnia 23-go czerwca r,b 
o godz. 8 rano.

Do odstąpienia 
s k l e p  p ie k r ip n ia

z ciii Jut. urząitz. i miesz- 
kanie z 3 pokoi z kuch­
nia , s ę w biurze 
081 osz. S. Nj©
luicck.i t.

P otrz bnc mieszka- 
lit'1 o 3 i w 

okolicy  O uobram  
skwj, Kolejowej, m oje
t.yć ta* :e za żs ifunym 
mostem- Wlail. w biu­
rze Cc I iszeń S Juta- 
na, M em lecka 4, Tel. 
22 h

Madczycteika
wyjedzią na lato Mu­
zyka. przygotowanie 
do gimnazjum. Jakób- 
ska i 6 m 3 od 1— 4

F b-yka

żarów ek
poszukuje dz ie lnego  
rozporządzającego ka­
pitałem przedstawicie­
la doskonale wprow a­
dzonego  u odpowie- 
du ej kllienteli 1 mo­
gą-ego  objąć ekład. 
Dyrektor fabrykt przy 
jeżdżą w tych dniach 
do W ilna celem  od­
dania przedstaw icie l­
stwa. O ferty sub. „Dy­
rektor*, m ożliw ie v  
języku  niemieckim lub 
rosyjskim  u p r a s s i ę  
kierować do dn. 20 b.m. 
do admin. „S łow a*

Z gub. ksląż. wojsk, 
wyd, przez P.K.U 

W tlno, na im. Jana 
Stankiewicza —  Unie­
ważnia się.

Z D O L  N  A

Krawcowa
szyje 1 kraje z iu rnaln  
pójdzie pracować d o  
domów po renach 
n skich ul. Zamkowa 4

W ydasKi si M itępstwic wspófwfalddcll -  Striisław  iaskiswinz- BrokariUa J. BajcsnUcso, aawicz a.


